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'l. NOWA~aAZETAŁÓDZKA , WYDANIE PORANNE. 

Znęoanie się niemoów 
nad belgami. 

LO~DYN.Przybyło tu 1500 
~elgów, wśród nich 400 dzieci z 
okręgu Mons iCharleroi. Uctekinie
t1.y opowiadają, że niemcy poczynają 
sobie jak rozbójnicy, rabują i mor
duj~ bezbronnych m~eszkańcó w. 

wydałpoleceriie, by bezzwłocznie nie śmiał pod jaknajsurowszą karą 
dostarczono na rynek prowianty, przechowywać u siebie tych śW,ist
wyprOWAdzono koniezqatne do po- ków i by je niszczono natychm1ą.st 
ciągu itd. Lecż zanim obywatele po przeczytaniu. ",. 
zdążyli zebrać się w celu narady, Słuszne, aprzynaJmmeJ rozsądne! 
dowódca zgarnął kilkudziesięciu ze:- W mieście zogromnem. pośpie-

,Zmiana gabinetu francu-
skieJJo. 

. '. PARYŻ. Uznając za konieczne, . 
by' podczas trwania wojny, minister 
wojenny korżystał z pełnomocnictw 
ja~ąąjs !erszych, Viviani wręczył Po
incaremu prośbę o udzielenie dymisji 
gabinetowi. Poincare przyjął dymi-
8j~ i polecił sformować. gabinet o no
wym składzie. 

branych, kazał wybrać z pośród nich chem budowane są studnie artezyj
IO.du wybitniejszych i aresztował ski e w ilości 18. Wodociągi ,zam
ich jako zakładników. Umieszczono knięto, gdyż . te czer~iąwod1z' rze
iCh w jednym z domów na strychu ki, którą w razie komecznośCl cofa
p·od ochroną· brutalnie. zachowują- nia sie pod naciskiem rosjan pragną 
cych się żołnierzy. Trzymano ich tak zatruć, uy cboć tern wYl!agn:>dzIc 
do godz. 5·ej zrana, w czwartek d .. sobie przypuszczalne klęski. . ... ' 
20; . nie dając pożywienia aQf nawet" W mieście calem mężczyźn, po
wody. za· wojskowymi, stdrcarni,dziećm! 

.. Nad ranem po uwolnieniu za- . trudno dojrzeć! . Wszycy wysram 
kładników wojsko wyruszyło, pozo- są za miasto pomagać saperom w 
stawia.jąc zakaz opuszczania mia- gorączkowej budo WIe okopów. . Tam 
steczka, też za miastem spędzają równi.ea no

Prz~cz.yn., niepowodzeń. 

LONDYN. - Wiadomości, nad
chodzące z terenu walki w Belgji, 
wywołują tu entuzjazm. W kołach 
wojskowych uważają, źe niemcy 
bitwę przegrali, choć mogą 
'w najbliższych godzinach 
zmusić wojska sprzymie
rzone do odwrotu> i pozor .. 
ni'fhitwę~ygrać. Francja 
zdąż,ła ściąg.,ąć swoje woj
• __ . ,kolonjalne i wzmocnić 
_.oje twierdze od'· strony 
belgijskiej, tak, iż są zdolne 
• pierać się wrogom. 

. Posyłaniecałycb. kolumn pie
choty w piek~o 'artylerji angii+;kiej 
i belgijskiej, mordowanie kroCiami 
swoich: żpłnierzy, jest ~. punktu wi
dzenia strategików tutejszych szaleń-' 
śtwem . i samobójstwem. Szaleństwo 
taki e usprawiedliwia ty lkok oni e.czna 
potrzeba zwycięstwa za wszelką ce
nę; a dla niemców było nią 
wdarcie się na teren 'ran';' 
oueki'od 'strony Belgji w 
aillgu trzech dni, które już bez
powrotnie upłynęły i nie dadzą się 
powetować. 

Za filogermani2m. 
Na ulicach Pabjanic rOZklejono 

dzisiaj obwieszczenie, wyższej władzy 
wojskowej, z której polecenia are 
sztowano dzif-'więciu obywateli miej
scowych i nakazano trzymać ich w 
gmachu ratusza jako więźniów, do 
dyspozycji władz administracyjnych, 
za gościnne przyjęcie, okazane woj-. 
skom niemieckim, za wykonywanie 

. ich nie prawnych ,zleceń i za 'przyj
mowaniewaluty niemieckiej wzamian 

.. za ,rosyjskie banknoty państwowe. 
Ludność nie:niecka i ż.\·dowska Pa
bianic za karę za tę gościnność ma 
zapłacić rodzajem kontrybucji sumę 
50,000 rubli, 

Z Wrocławia. 
(własne) 

Od czasu· rozpoczęcia woj ny nie
miecko-rosyjskiej mieszkańcy nasze
go miasta przeżyli tygodnie pełne 
trwogi i ciągłych niespodzianek. 

. Z chwilą ogłoszęnia wojny, pra
wie jednocześnie. w Wrocławiu, jako 
w fortecy, ogłoszony, zoslał stan o. 
blężenia. Wszystkim poddanym ro
syjskim nakazano opuścić mury mia
sta w jaknajkrÓtszym czasie. Pomi-
mo jednak, że wszyscy starali si~ 

. Bit.a pod' Sieradzem. ,woli komendantury uczynić zadość-
'11' t' k' d' 27 b . .' w mieście pozostała jeszcze b. znacz-
w czwar e nIa . m. zrana 'l' . . k" dd h 

oddział saperów niemieckich pod na l ,os~ . mlesz ancc;>w, -. P? anyc. 
ochron~' ułanÓw przystępował .do r~sYJsklCh.. Wszyscy t~z , mezwłocz:, 
. k'· hś bót . t· kI' Ule zostalt aresztowam l wysyłam Ja 10 . ro przyorze o ejowym, t·· " 't .' , 
gdy nagle wpadł na nich oddział P?f lam1 za. gramcę pans wa, memlec-
k ··.···· . k' . W. . ł . b" kIego. ChWIle, allawet godzmy w 0-onmcy rosyjS lej. yWląza Sl~ oJ . k" kI' d 
kró'tki ale zawzięty. Saperzy wszakże cZ,e ~wa,mu na swą o~) spę zano ~ 
niezdąży1i nawet chwycić za broń. wlęzlem,ach, doką?, 'memcy wtrąctll 
W re~ultą.cie wojsko rosyjskie wzięło ~szystln~h, zakw.altflkc:wanych ~o wy
do niewoli dwóch ofice'rów i 18 żoł- Jazdu. . uan: tez. w.YJazd. p~łączony 
nierzy - niemieckich, pozostawiając był, z. me~aląceml Się opIsac przy-
na polu dziesiątki zabitych przeciw- krosCIami, .... 
l1ików. Ujętych jeńców przywieziono Tymczasem .be,zpł~tme. zaczęto 
w czwartek wieczorem koleją kaliską .rozrzucać całe dZIesIątkI tySięcy "ex-
do Lodzi. . trablattów", zawierających naiwnie 

. skomponowane opisy zwycięzt.w ar-
Szadek' mji niemieckiej na wschodnim i za-

W Szadku w środę ubiegłą kwa- chodnim terenie walki, bohaterskich 
terowały dzień cały wojska riiemiec- cz:/nów całych oddziałów lub poje
kie, dopuszczając się różnych beze- dyńczych żołnierzy. 
ceńsŁw i nadużyć względem Iudno- Wkrótce połapano się jednak, 
ści miejscowej.' Splądrowano wiele że podobne utwory fantazji, tanden
sklepów i mieszkań prywatnych. cyjnie pr2.ekręcające fakty, mogły by 

Wszędzie poprzewracano wszy- w przyszłości stanąć w sprzeczności 
stko do góry nogami, jakby w po-z prawdą historyczną i wykazać cały 
szukiwaniuukrytych skarbów,i to do stek kłamstwa i perfidji rządu, dążą-
późnej nooy. cego do obałamucenia swych podda-. 

Dowódca pierwszego oddziałunych. Wydano Więc rozkaz, by nIkt 
Wydawca: Jan Srodek Wtłocznł Jana Grodka, Łódź, Wldzewskal06.a 

ce. Do fllnkcji zaś, dokonywanych 
dotąd przeważnie przez mężczyzn, 
powolano kobiety: dziewczynki' więc' 
są obocnie roznosicielami korespon
dencji,. kobiety zaś dorosłe zastępu· 
ją konduktorów i maszynistów tram-
wajowych. . 

Wogóle mhisto dziwny nad wy
raz ma obecnie wygląd i faktycznie 
nazwać go można miastem na stopie 
prawdziwego oblężenia. 

Wiadomości bieżące . 
Ur:cędo .. e • 

Oczekują tu przyjazdu. prezydenta 
miasta naszego p~ Pieńkowskiego. . 

Rewizja' Cłsobiti5ta. 
Centralny Komitet Milicji' Obywatel

skiej otrzymał n a imię prezesa Komitetu 
adresowany roskaz treści następującej: 

Nr. 38 .. D. 26 sierpnia.: Do~amou
prawy miejskiej na ręce p. Oromana. -
Polecam Panu przepuszczać w kiel'iunku 
nieprzyjaciela wszystkie bez wyjątku oso
by zarówno jadące tramwajami, jak.i idą
ce pieszo i jadące końmi. Przef'us1:czać 
należy bez rewidowania, Przepuszczać moż· 
na. od godz. 7 -ej zrana do 8~ej .Wieczorem. 
W czasie poza tymi godzinami przepusz
czać wzbroniono. W razie wynikającego 
jakiegokolwiek podejrzenia- należy rewi-
dować. . 

Podpisał: generał-Iejtenant " 
Szarpentjer. 

Pułkownik Lewandowski, 
Karsyhygieniozno-sanitarne. 

Labolat'orjum miejskie podaje do wia
domości, że wykłady kursów hygieniczno· 
sanitarnych rozpoczną się dzisinj,·28 illerp
nia, w gmachu gimnazjum polskiego przy 
ulicy Nowo-Cegielnianej" nr. 9, punktualnie 
o gcdz, 9 rano •. 

Wyjazd łodzian do Niemiec.; 
. We wtorek wielu łodzian wyjechało 

przez Piotrków zagranicę do Kolberga i 
uzdrowiska Landeck do swych rodzin, któ
re w związku z wojną zostały zatrzymane 
w Niemczech. W Piotrkowie nasi obywate
le otrzymali od komendanta' wojsk nie
mieckich paszporty na prawo wyjazdu:, lecz 
tylko do Sosnowca. 

Wojowniczy Krul. 
Na Starym .Rynku właściciel składu 

mebli, Mendel Krul dobył rewolweru celem 
n~straszenia publiczności. Przybyli mili
CJanci Krula pf.lytrzymali i poprowadzili 
do odwachu, gdzie odebrano mu rewolwer, 
chociaż posiadał nań zezwolenie. 

Ujęcie kłusownikaw. 

Konni milicjanci urządzili wczoraj rano 
obławę w lesie miejskim, przyczem r:apotka
li .~ pobliżu szosy Konstantynowskiej sżajkQ, 
ktom zaJElta byla wyrąbywaniem inłodsch: 
drzew i obcinaniem gałęzi. Całą tę szajkę 
ujęto i osadzono 'N areszcie. 

~edaktor: Anna Grode". 
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